RNY ILUSTRO WANY. 


Groźba zatargu w przemyśle. 


W związku z nstalenjem w dniu ad] 


siejszym wskaźnika drożyźnianego za 
drugą połowę grudnia, przewidują przed 


stawiciele związków zawodowych możli | ców jest dotąd niewyjaśnione, gdyż 


wość wybuchu zatargów na tem tle, 

Wobec tego na dzisiejszych zebraniach 
delegatów robotniczych omówione zosta 
ną sprawy, jakie w związku z obecną sy 
tuacją pozostają. 1 

Porządek dzienny zebrań tych prze- 

widuje akcję zarobkową w całym prze» 
myśle łódzkim, przyczem opinja związ- 
ków zawodowych idzie w kierunku cał- 
kowitego zastosowania wskaźnika, 


Na zebraniach tych usialoną zostania f 


EREE KO E PORANEK: 
Nagromadzone masy śnie- 
gu na dachach 


zagrażają bezpieczeństwu 
publicznemu. 


* Wskutek trwającej od kilku dni zawiej 
knieżnej, nagromadziły się ną dachach do 
mów wielkje masy śniegu, które zagrzża 
ją bezpieczeństwu przechodniów, _ 

4 się już wypadki, że śnieg ten 
obrywał się i. spadał na chodniki, 

Odpowiednie czynniki, których obo- 
wiązkiem jest czuwać nad bezpieczeń- 
stwem ludności, winny wydać nakaz usu 
mięcia śniegu z dachów w jaknajszybszym 
czasie, gdyż podczas odwilży może dojść 
do bardzo smutnych wypadków, + 


NAJDŁUŻSZY KANAŁ NA ŚWIECIE. 


| Rząd Stanów Zjednoczonych przystą- 
pił do budowy kanału, który ma łączyć 
kę Wielkich Jezior z zatoką Meksy- 
ańską Da rzekę Mississipi. Długość 
EA kan: wyniesie prawdopodobnie 
1, kilometrów, d 
ZBRODNIARZ DOBROCZYŃCA, 
6 W Łojaswille, przemysłowem mieście 
w stanie Kentucky, zmarł niedawno wiel 
ce szanowany obywatel, nazwiskiem Whi 
ting, który był uważany za dobroczyńcę 
rajasta z powodu swojej niezwykłej hoj- 
ności i planowa? wiele godności honoro- 
wych, Jego śmierć ujawniła sensacyjny 
dek podwójnego istnienia. 
any hiting był w rzeczywi- 
stoścj Doemigiem, hersztem bandy wła- 
mywaczy, której specjalnością było rabo- 
wanie pociągów kolejowych. Niedawno 
laka wyprawa zbójecka przyniosła mu 
zdobycz wartości dwóch miljonów dola- 


rów. 
HOJNY DAR BOSŁA. 

„Z Wiednia donoszą: Znani wojenni 
miljarderzy wiedeńscy Boset i Castig- 
tione złożyli oświadczenie, że przezna- 
czyli większe, miljardowe sumry na po- 
trzeby wiedeńskiego uniwęrsytetu i na 
tele „Burgteatru*. — Bosel złoży 300 
miliardów ma rzecz uniw. wiedeńskie- 
gô. 

„Nas: miljarderzy wojenni nic dotąd 
mie dali „a cele naszej nauki. 


NOWE MONETY ANGIELSKIE. 

Mennica angielska wypuściła w obieg; 
howy typ srebrnych pieniędzy. Przed trze 
ma laty mennica postanowiła zastąpić 
srebrne pieniądze monetami bitemi z mie 
szaniny srebra j niklu, Obecnie spostrze- 
żono, że monety te zielenieją, wobec cze 
go nowe monety Wte z mieszaniny 


a i miedz, „~ Š 


również sprawa wspólnego wystąpienia |k; przemysłowców nie odbyły w 
związków zawodowych w walce o płace. |wie żadnych konferencji i narad. 
Natomiast stanowisko przemysłow= 
związ 

CEEA ER I OSETII | Ga D 


wisko przemysłowców uzależnione bę. 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 
> h 


VA 


r 


Powrót „lodzermensza“ z maskarady. 


Zakończenie obrad kongresu 


P. P., S. w Krakowie. 


PAT. — KRAKÓW, 2 stycznłą — | ślađowaniu PPS. w Rosji  bolszewłe- 
Kongres PPS. obradujący tu przez kit- | kiej, wreszcie wybrana władzę partyje 


ka dm ostatnich, zakończył się duła|ną, władze naczelne i 

WY ołatka nieza wiileai a rady naczelnej 
a wnioski w acyn Ë 

sprawach samorządowych w stosumku | został wybrany poseł Daszyński, za- 

do mniejszości narodowych, organiza- | stępcami posłowie Dłamand p Żuław- 

cji współdzielczych i zawodowych daj ski. Centralny komitet wykonawczy 

lej uchwalono protest przeciwko prze- Składa sie z 15-tu osób. * 


Nowy rok w Europie. 


W Niemczech. 


PAT. — BERLIN, 2 stycznia — Z 
okazji nowego roku prezydent rzeszy 
przyjął korpus dyplomatyczny. ) 

Z poselstwa polskiego obecny był 
p. Kazimierz Olszewski, w imieniu kor 
pusu dyplomatycznego nuncjusz apos- 
tolski, msgr. Pazzali wyraził prezyden- 
towi rzeszy i narodowi niemieckiemu 
życzenia noworoczne. 

Numcjusz w przemówieniu swem 
wspomniał o nędzy, jaka dotyka ubo- 
wch oraz średnie kiasy społecz. nie 
mieckiego i pracowników umysłowych 
Wyraził uznanie dla wszystkich tych, 
którzy starają się przyjść z pomocą nę 
dzy w Niemczech i życzył, aby wszy- 
stkie narody mogły korzystać z dobro 
byt, opartego na sprawiedliwości, pra 
cy dobrowolnej i miłości braterskiej. 

Prezydent Rzeszy  podziękowa: 
numejuszowi za wyrażone współczucie 
dla doiktniętych nędzą w Niemczech i 
prosił zebranych, aby przesłali jego ży 
czenia noworoczne szefom państw. 
rządów i narodów, które reprezentuja. 


Na Węgrzech, 


PAT. — BUDAPESZT, 2 sfycziia— 
Z okazji święta nowego roku "went 
Horfhy. przyjał korpus dypźiwzir<zny. 


z dziekanem korpusu, nuncjuszem apo- 
stolskim, msgr. Schypa ma czele. Nunc 
jusz wygłosił przemówienie, składając 
regemtowi i narodowi węgierskiemu 
życzenia w. imieniu korpusu dypłoma- 
tycznego. > 
Odpowiadałąc ma powyższe prze- 
mówienie regent Horthy zaznaczył, że 
Węgry przechodziły w roku 1923 cięż- 
kłe próby w dziedzinie finansowef i e- 
konomicznei. Przejścia te jednak _ nie 
zdoiaty ich zniechęcić do pracy. Rząd 
węgierski gotów jest kontymować roz 
poczęte prace w celu dokonania dzieła 
odbwiowy, zachowując przytem przy- 
iazme stostnki ze wszystkiemi państ- 
wami. 
BENON I PERRET DAEL S A 


tej spra] dzie cd ogólnej sytuacji w przemyśle oraz 


w pewnej mierze od stanowiska trzech 


Przewidzieć jednak należy, że stano |związków zawodowych, 


Związki zawodowe podejmą równiaż 
fuż w dniach najbliższych walkę o wała» 
ryzację płac za pośrednictwem swych po 
słów oraz za pośrednictwem centralnych 
organizacji w Warszawie. 

Celem sprecyzowania swego stanowi» 
ska odbędą posłowie robotniczy konieren, 
cje w Łodzi z przedstawicjelami związ= 
ków zawodowych, po których złożą czym 
nikom rządowym odnośne uchwały i re- 
zolucje, 
PERRET IPEE ER, TOPOS 


DLACZEGO FRANCJA ZAWARŁA 
SOJUSZ Z CZECHAMI? s 


BUDAPESZT, 2 stycznia — „Pester 
(Lioyd', omawiając układ  franousko= 
czeski, uważa, żesbezpośrednią przy* 
czyną dośścia do skutku texo  układw 
był wynik wyborów w Anglii. Francja’ 
nie będąc pewna, czy na temat probie- 
mu niemieckiego nie przyjdzie do zatatń 
gu z Anglią, postanowiła przez przy- 
mierze z Czecho-Słowacją  pozyska$ 
dla siebie Małą Entartę. ` 

Prócz tego, przymierze francusko- 
czeskie ma jeszczę znaczenie, jako dał 
szy etap polityki Ouai d'Orsay wobec 
Rosji. Przytnierzonej Polski Francja nie 
mogła użyć do zbliżenia się z Rosją. 1 
w tym celu przymierze franonsko-czes 
kie było potrzebne. 4144 


ŚNIEŻYCA W CZECHACH. ` 


PRAGA, 2 stycznia — Zachodnie 
Czechy nawiedziła wielka katastrofa 
śnieżna. W gminach Óraślice, Neudek, 
Joahimstal cały szereż wsi został zasy 
pany śniegiem tak, że tylko gdzienieg 
dzie widać kominy zamiast domów. 
|. Ludność w Śniegu kopie tunele dla po- 
wietrza. 

Cały szereg gmin prawie całkowie 
cle pokryty śniegiem. Wielu mieszkań 
com tych gmin grozi głód, gdyż o do” 
wozie żywiności nie może być mowy., 
Drogi przysypane śniegiem na wyso- 
kość 5 metrów. Mróz tak silny, że patki/ 
gina całemi masami. Do lasów trudna 
się dostać, gdyż są wypełnione  śnie« 


jem. 
W. miektórych miejscowościach 
śnieg pokrył ziemię na wysokość 15 
metrów i wyżej. 


CUDA FONOGRAFU ISKROWEGÓ. | 


LONDYN, 2 stycznia, — W sobotę, 
wieczorem na stacji fonotelegralu w Lon 
dynie odbył się trzygodzinny konc 
zyczny, który byl najdokładniej 
chany przez -zaproszone audyt 
Middelhungu w dominjam Przylądka 
brej Nadziei w Afryce Południowej. Ró- 
wnocześnie koncert odegrany w Pitlsbu 


| gu w Stanach Zjednoczonych słyszany byt 
ł dokładnie w kilku miastach Anglii 
Rzeczoznawcy zwracają uwage, żę 
AR Pittsburska należy ta stacji słabę 
r į szych, że przy transmisji konceriu zast 
z Włoch, została pod Chambery przerwa | sowane były tylko stumetrowe fale i p 
łot przez obsunięte lawiny Śnieżne, Dzie- | nie zastosowano żadnych specjn!ny: ha 
| więć osób- znalazło śmierć pod daydóanij | rządzeń dla przetwarzania d ków "h 
Grupa turystów z Medjolanu, składająca | przez Atlantyk. / N 
się z 5 osób, która "abłąkała się w doli» | GB-ARDA CZEKAŁA D 


nie Brembana, e"* mięta została burzą | śndamisi i 
| śnieżną. Jedna iiaia wozła pa Zawiadaniej LJ ncżarowaniaci 
EN gł” É * Tyfus w 


KATASTROFY LAWINOWE WE 
FRANCJI ; WE WŁOSZECH. 


Francuska linja kolejowa, prowadząca | 


st. 2 


„E FRESS5_WIECZURNY* 


Konliury o Rosję. 


Od dawna już autorytet Polskj na te- 
tenie zagranicznym nie stał tak nisko jak 
w chwil; obecnej po półrocznych nieudol 
nych rządach p, Seydy oraz zupełnie bier 
nego, wszelkie oczekiwania (nawet swo 
ich kolegów partyjnych) zawodzącego p. 
Dmowskiego, Ubiegłe pół roku przynio- 
sły nam same klęski i porażki w każdym 
kierunku naszej polityki zagranicznej, Re 
zultat ostatniej sesji Lig; narodów, o któ 
rym piszemy dzisjaj na innem miejscu, wy 
tażający się jako równoczesna przegrana 
w kilku doniosłych sprawach (koloniśc; 
niemieccy, ochrona mniejszości na Litwie 


miejsce pod amunicję w Gdańsku, Jawo- hi 


rzyna, Kłajpeda) jest saldem tych wszy- 
stkich błędów, jakje obaj ostatni ministro 
wie zdołali nagromadzić przez swą bez- 
czynność, nieruchliwość, niedbalstwo, nie 
znajomość terenu i prądów europejskich 
Saldo to smutne, zwłaszcza jeśli się je 
przecjwstawi sukcesom energicznego iru 
chliwego p. Benesza, nie siedzącego przez 
cały ten czas z założonemi rękami w Pra 
dze, lecz działającego wytrwale i celowo 
na grimcie paryskim i londyńskim, 

A jednak nawet to smutne saldo nie 
wyczerpuje jeszcze tych wszystkich ujem 
nych skutków, jakie półroczne błędy pol 
skie za sobą pociągnęły — owszem uka 
zuje się już dzisiaj na horyzoncie nowe 
niebezpieczeństwo, które wygląda jak 
gradowa chmura, a zaskakuje nas nieprzy 
gotowanych i nieuzbrojonych na jego przy 
jęcie, Niebezpjeczeństwem tem jest mo- 
źliwość wystąpienia Rosji bolszewickiej 
na arenie światowej, jako mocarstwa u- 
znanego i wciągniętego w wielką grę po- 
lityczną. 

Jak wiadomo, stanowiła Rosja do dziś 
dnia rodzaj wywołańca politycznego, od 
.gadzonego od ognia i wody, . wilkołaka 
Jmarodów, I Anglia y Francja q wszystkie 

/ inne naródy bojkotowały ją politycznie, 
wierząc, że dni panowania sowietów są 
policzone i że niebawem zjawi się na wi- 
downi Rosj; kontrrewolucyjna, z którą bę 
dzie można paktować, 

Nadzieje te najztpełniej jednak zawio 
diy, to też w ostatnich miesjącach zwy- 
ciężył pogląd wprost przeciwny, a mia- 
nowicje wiara w utrwalenie się rządu so 
wietów i w konieczność pertraktowania 
z Rosją organizowaną przez Lenina. Wia 
ra ta znalazła swój wyraz w ostatnich ty 
godniach w postaci formalnych wyścigów 
między Anglją, Francją, Włochami, Cze- 
chamj ; Jugosławią o polityczne i gospo- 
darcze porozumienie się z sowietami na 
platformie nznania komunistycznej formy 
rządu ioko legalnej, 

Jeśli do tego dodamy, Że za kwestią 
wznania sowietów gorliwie agituje w Pa- 
ryżu polityk tak zręczny i ruchliwy jak 
p. Benesz, oraz że uznanie fo stanowić 
ma jeden z punktów porozumienia fran- 
cusko . czeskiego, to będziemy mieli przy 
bliżony obraz dzisiejszej sytuacji. Jak wi 
dzimy z7 >dstawia się ona poważnie, jeśli 
„awet nie groźnie dla nas, 

Najważsiejszym dla nas na razie pk 
łem w tej całej sytuacji jest ta okolicz- 
ność, że sprawa uznania sowietów urasta 
w tej chwili do znaczenia jednego z naj- 
ważniejszych problemów anlagonizmu 
francusko - angielskiego. 

Jest to antagonizm, który od chwili za 
łamania się Niemiec w listopadzie 1918 r, 
dominuje pad całą polityką światową i 
wybucha jaskrawo to tu to tam, Dzisiaj 
zaczyna się ohjawiać jako wyścig. o ta, 
które z tych dwóch państw uzyska rych- 
lej i pomyślniej dla siebie pewne ustep- 
stwa od sowietów wzamian za ich tznanie 
— to zanczy, które z nich zdoła przeciąg 


mąć Rosję na swoją stronę w dysonansie żymy ręce na piersi 


<uropejsisjm, 


W jaki sposób odbudowują się Węgry. 


Niebywały sukces hr. Beithlena 
w Paryżu. 


. Prezydent gabinetu węgierskiego, 
hr. Bethlen, przywiózł narodowi swoje 
mu upominek śwłąteczny pod postacią 
uchwały rady Ligi Narodów w sprawie 
odbudowy Węgire. ; 

Prosto z sali posiedzeń Rady w ratu 
szu paryskim premier węgierski uda 
sie w powrotną podróż do Budapesżtu 
nle troszcząc się o swjoe zapalenie gar 
dła, połączone z gorączką, dochodzącą 
do 38 stopni. Pragnął jak najprędzej rzą 
dowi parlamentowi i opinii publicznej 
zdać tymczasową sprawę ze swojej 


kcii. 
Była to akcja długotrwała, pełna 
trudu i upokorzńie — ale hr. Bethlen 
wytrwał na posterunku w służbie swo- 
jego narodu i zdołał zdobyć więcej mo- 
że aniżeli była dła Węgier dborze uspo 
sobiona, w Paryżu, Londynie i Rzy- 
mie przyjmowano delegatów  węgier- 
skich z chłodną obojętnością, a mała 
ententa z Czechami na czele pracowała 
nieustarmie nad podsycamem nieufnoś 
ci wobec Węgier. 

W rozpuszczaniu pogłosek 0 rzeko 
mych planach przewrotowych na We- 
grzech wiodła prym prasa czeska, po- 
pierana skutecznie przez urzędową I 
prywatną propagandę za granicą. Hr. 
Bethlen przełamał te wszystkie przesz 
kody i wrócił z Paryża do Budapesztu 
z dobrą wieścią. 

Węgry na mocy uchwały Ligi Naro 
dów biorą na siebie duże ciężary, ale 
ciężary te są już Ściśle unormowane i 
zajmą miejsce dotychczasowych cięża- 
rów, które były całkiem nieobliczalne 
i groziły państwu węgierskiemu klęską 

ekonomiczną i polityczną. Obok cię- 
żarów otrzymają Węgry także bardzo 
znaczne ulgi, tudzież pożyczkę złotą na 
sanacje skarbu. Sukces Węgier jest 
tym razem także wielkim sukcesem Li 
gi Narodów, która po kilku wykoleje- 
naich znalazła wreszcie swój właściwy 
tor. Podnosi to z uznaniem i znacis- 
kiem prasa czeska, dając wyra tadoś 
ci, że dzieło to zostało ki na 
grmcie francuskim. 

Premjer Węgier okazał wybitne 
zdolności dyplomaty i męża stanu, któ 
ry zimno ocenia sytuację i umie wyzys 
kać na swoją korzyść każdy pomyślny 
moment. Zdołał sobie pozyskać sym- 
pałje wielkiej ententy a zwłaszcza 
Francji, zdołał również wobec małej 
ententy zapewnić sobie stanowisko, z 
którem się liczono. Nigdy nie prowoko 
wał drugich, a próby prowokacji, zwró 
cone przeciwko Węgrom, odpierał z go 
dmością. Wiełki sukces,  odniesiony 
przez hr. Bethlena i to na terenie tak 
ancytnulnym, jest zupełnie zasłużony. 

W dwóch protokółach iw raporcie 
komitetu finansowego ujete zostały 
przez radę Ligi Narodów nowe obo- 
wiązki i nowe przywiłeje Węgier. 

Rząd węgierski zobowiązuje się 
wstrzymać dalszą emisię not papiero- 
wych, utworzyć nowy bank emsiyjny 
i przywrócić równowagę budżetu do 
30 czerwca 1926 r. 


Plan Francji polega na tem, aby prze 
ciągnąć sowiety na stronę tej grupy pań 
stw, jaka się zespoliła po wojnie pod he 
gemonią Francji (Belgja, mała ententa, 
Polska). 

Plan Anglii zdaje sie opierać na po- 
myśle( aby utworzyć z Rosji, z Niemiec, 
z Włoch, z Hiszpanii, z niektórych państw 
bafkaństich grupę bliżej związaną z An- 
gija, a tem samem szachującą polityczne 
pociągnięcia francuskie w polityce świa- 
towej. Odzywają się w Angli poważne 
głosy, aby dla tej grupy pozyskać także 
Polskę, którą Anglja dotychczas zupełnie 
zaniedbała, ale wobec której okazuje w 
ostatnim roku nieco większy jmteres (dro 
hmym przykładem jest misja p. Younga). 

Zostajemy więc w ten sposób wciąg- 
nięci w odmęt bardzo gwałtownego i do- 
miesłego antagonizmu: z położenia tego 
mie wybrajemy zaś noleżycie, jeśli zało- 
ieħ i puścimy łódkę 
czynili pozbawie 


naszą na fale, tak, ” 


wypełniona 


W zamian otrzymają Węgry kredyt 
zagraniczny w sumie 250 milionów ko- 
ron węgierskich w złocie. Węgry zobo 
wiązują się dalej wytworzyć normalne 
stosmki z sąsiadriemi państwami i za- 
wrzeć ugody co do zagranicznych zo- 
bowiązań, zwłaszcza co do odszkodo- 
wań. Komitet finansowy w Sowim ra- 
porcie oświadcza się za odroczeniem 
wypłat reparacyłrych w gotówce 
przez Węgry aż do czerwca 1923 r., 
zatrzymując jedynie świadczenia w na 


turze. 

Dalej oświadczył się komitet finan- 
sowy za tem, ażeby w ciągu  mafbliż- 
szych 20 lat spłaty reparacyjne nie wy 
nosiły więcej niż 10 milionów koron 
złotych rocznie, zaś do roku 1926 mają 
te raty być jeszcze nmieisze. Protokół 
I. zastrzega dła Węgier wyraźnie cał- 
kowitą niezawisłość i suwerermość po 
lityczną, tudzież nienaruszalność obec- 
nych granic. Nawzajem Węgry zobo- 
wiązują się do bezwarmkowego wyko 
nania traktatu z Trianon, _ zwłaszcza 
zaś jego klauzu! wojskowych. 

Oto w głównych zarysach posta- 

nowienia obu protokółów i raportu ko- 
mitetu finansowego. O pewne utgì w 
sprawach finansowych będzie jeszcze 
walczyć hr. Bethlen i jest nadzieja, że 
zabiegi jego nie będą bezowocne. At- 
mosfera w Lidze Narodów zmieniła się 
na korzyść Węgier, do czego przyczy- 
nił się w znacznej mierze Poincare, któ 
ry wywarł nacisk na małą ententę w 
chwili krytycznej, gdy w podkomitecie 
finansowym powstał ostry rozźwięk po 
między małą ententą a premierem wę- 
gierskim. Dzięki interwencji Poincare- 
zo na korzyść Węgier mała ententa oka 
zała skłonność do kompromisu. Hano- 
teux, przedstawiciel Francji w Lidze 
Narodów, tudzież lord Robert Cecil. 
przedstawiciel Anglii, okazywałi rów- 
nie sympatię premferowi węgeirskie- 
mu, 

Węgrzy rozpoczną wkrótce dzieło 
odbudowy kraju. Przyjdzie może chwi 
la, że mocarstwa które przyczyniają 
się do tej odbudowy, nabiorą przekona 
nia, jak wadliwym jest traktat z Tria- 
non. A gdy to przekonanie urtwak się, 
wtedy nastąpi właściwa restytucja nań 
stwa węgierskiego na mocy zmodyfi- 
kowania wspomnianego traktatu. Pol- 
ska w tej rewizii traktatu z Trianon po 
wima wziąć udzial, jako lojalna poś- 
redniczka pomiędzy Węgrami a koalic 
ią. Tyfko w ten sposób może być zabez 
pieczony pokój trwały w Europie środ 
kowej. 


—0— 


MIASTO POD WEZWANIEM LENINA, 


Jak „Europe Nouvelle" donosi, w Ro 
sji ma powstać nowe miasto, Będzie to 
trzeci z rzędu Nowogród o nazwie Nowo- 
gród-Lenina. Miasto to będzie zarazem 
stolicą Kaukazu. Będzie zbudowane w 
formie gwiazdy sowieckiej. Przestrzeń po 
między pięcioma promieniami gwiazdy 
będzie ogrodami publicznymi. 


z RINE 


ni energji i inicjatywy ostatni kierownicy 
naszego steru, 

Musimy zdecydować się szybko į sta 
nowczo; musimy zająć określone i wyraź 
ne stanowisko w kwestfi rosyjskiej, 

Rozwiązanie jej przeciw nam czy to 
przez Anglię, czy to przez Francję (a gro 
zi nam jedno į drufje, jeśli się obronić nie 
potrałimy) wyrządzi nam nieobliczalne 
szkody, 

Należałoby głeboko ubolewać, gdyby 
w tej właśnie poważnej sytuacji kierow- 
nictwo polskiej politykj zagranicznej nie 
dostała się do rąk doświadczonych i już 
wypróbowanych, a przedewszystkiem kie 
rowanych umysłem znającym Europę i o- 
bejmującym szersry horyzont niż paca- 
nowstj zaścienek, Spieszne a rnieżyte 
obsafizenie wakującej chwilowo teki ml- 
nisfra spraw zagranicznych jest ‘eż w 0- 
becnem położeniu jednym z nniwaźniej- 
szych postulatów, 


Mussolini na hiszpań- 
skiej scenie. 


Udały „trick* dyrektora 
teatru w Madrycie. 


Teatr Rey Alfonso wprawił niedawno 
w zdumienie madrycką publiczność tea- 
tralną, publikując afisze z zapowiedzią, 
że w najbliższym czasie ukaże się w do- 
Borowej obsadzie nowa farsa znanego au 
tora scenicznego Torres de Alamo, p. t 
„Mussolini". 

Zaledwie ukazały sję te afisze, gdy za 
raz włoski poseł w cie wrol się 
do dyrektora Primo de Riviera o zakaz 
tego przedstawienia, jako obrażającego 
narodowe uczucja Włochów, Interwencja 
odniosta skutek. Primo de Riviera wydal 
cenzurze polecenie wstrzymania tego 
spektaklu, 

Tem większe było zdziwienie, gdy po 
mimo zakazu — zagrano „Mussolinjego", 

Okazało się bowiem, że zarówno wło 
skj ambasador, jak i hiszpański cenzor 
pomylili się, albowiem farsa Torresa de 
Alama nie ma nie wspólnego z włoskim 
dyktatorem. Dyrektor teatru, chcąc sztu+ 
kę dobrze zareklamować, wpadł na po= 
mysł, aby bohaterowi farsy nadać nazwi 
sko Mussoliriego. Ponieważ autor zgodził 
się na ten „triek” reklamowy — wię 
sztukę pod takim atrakcyjnym 
zapowiedziano, Z ] 

Qstatecznie skończyło się na tem, że 
dyrekcja teatru musiała zmienić tytuł na 
„Pio Mussolini", 

Wielki sukces farsy, będącej właści- 
wie zmodernizowaniem  moljerowskiega 
„Bourgeois gentilhomme” — skłoniła au. 
tora do napisania dalszego. S 

W cii stytznia ma ukazać sję na 
eskasi scenicznych nowa farsa o Musso 
nim: z | > 


——:0:— 
ORĘDZIE NOWOPOCZNT 
KANCLERZA. 1 


PAT. = BERLIN, 1 stycznia —Kur 
cłerz Marks wystosr wał argdzie do td 
ności okupowanej i meokemownnej czę 
ści Niemiec. W orędziu tem kanclerz 
wyraża życzefie, aby z nowym rokiem 
unormowały się stosunki pokojowe w. 
Niemczech, Kanclerz wzywa dalej swo 
jem orędziem naród niemiecki, aby po- 
niósł ofiary poświęcając stę dla dobre 
spokoju i jedności ojczyzny. 


STOSUNKI SOWIECKO - BUŁGAR: 
SKIE, 


PAT.—SOFJA, 1 stycznia.—Agencja: 
telegraiiczna bułgarska upoważnioną 
jest do oświadczenia, że wiadomość 
rozpowszechniana zagranicą, jakoby, 
sowiety zaproponowały rządowi buł- 
garskiemu nawiązanie rokowań w spra 
wie przywrócenia stosumikłów, jest bez 
podstawna. W kołach autorytywnych 
stwiedzają, że wręcz przeciwnie — na 
kilkakrotne propozycje rządu bułgar= 
skiego uregulowania sprawy repatrja+ 
cji wchodźców rosyjskich, przebywają- 
cych w Bułgarii, rząd sowiecki udzielił 
wymi iającej odpowiedzi. 


FRANCJA — SZKOCJA 14:10. 
PAT. — PARYŻ, 1 stycznia, — W 
mecził rugby Francja pokorała Szkocję 
w stosunku 14—10. 


ZBOŻE Z POLSKI DO GDAŃSKA. 


A, W. — GDANSK, 1 stycznia, — W 
transportach zboża z Polski do Gdańska 
daje się obecnie zauważyć znaczna reduk 
cja, Kupiectwo gdańskie jest bogato zae 
opatrzone w zboże, tak, że liczyło się już 
z możnością wysłania go zagranicę, Temu 
jednak sprzeciwił się rząd polski, ze, 
względu na przekroczenie w ten sposób 
kontyngensu wywozowego Polski, 


ŚNIEG POD NEAPOLEM, 


Przed kilku dniami temperatura w pó 
łodniowych Włoszech spadła gwałtownie 
Wezuwjusz i sąsiednie wzgórza pokryły 
się śniegiem, który neapolitańczycy oglą 
dać mogą w promieniach słonecznych, 
mówiąc sobie: lepszy śnieg pod Neapo- 
lem, niż Neapel pod śniegiem, 

Również w okolicach Palermo na Sy- 
cylji spadł śnieg anniy: 

17a morzu szalała burza, która spowow. 
dowała szereg wypadków i katastrof, “ 
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uT Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 


Nowy „sartodierżawiec" Rosji. 


R 


Wielkt ke. Mrkotaj Mkofajewice zostat korono- 
wany w Paryżu ħa cara. 
(Z gazet.) 


Zgrzyty. 
Nowy rok. > ą 
f (Według Niekrasowa). 


Co nowy rok, to Ee dam Czy rok ten widziat grobów mniej, 
1 pragnień i gadziei (niej bóla, medzy szarej? 


/ 


Dzie. 
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Dokąd pójść? 


Najwiękezy fiim sezonu! 


Tzn WINIEN 

SNAR E KA 
FOZZ . y y dramat w f-mig okiacih podlug powieści TE Balzaca. 

Dziś premjera! 4, orma Talmadge «se 


Homeryckie „zapasy teatru 
z magistratefm. 


> 


Po „górnym i chmurnym* ogresie burz, nastąpił 
„sielsko-asielski' okres rozżkiiwiań i czułości. 


Jedną z najcieka h i najorygi-jże w warunkach obecnych  subsydjum 
nalniejszych kart w b ij właściwie nie powinno być podwyższane 
komunalnej Łodzi jest niewątpliwiejo 75 proc. tego, co ustali komisja statyg= 
„intensywna“ akcja obecnego magistrąbu|tyczna, ale ò kwotę - znacznie mniejszą, 
w dziedzinie rozwoju kultury i oświaty, is 

Akcja ta, tak szitmnie przed rozpo- 
częciem kadencji nowej. rgdy fmiejsk: 
zapowiadana, mie przysporzyła magistrato- 
gi zbyt wiele sławy, dowiodła jasno, że 
nasi „najniiłościwiej panujący" e mają 
dokładnego pojęcia o istotnych. potzzebach i m 
dświatowo-kufturatnych Łodzi. 

Za wszełką cenę d magistrat do 
zerwania kontraktu, iłegó z dyr. 
Wroczyńskim przez poprzedni _„socjalis- 
tyczny* magistrat, u gdy pomimo wysił- 
ków ze wzgledównatury prawnej przepro- 
wadzić się tego nie udało — rozpoczęła 
się energiczna, choć pocichi prowadzona 
*kanrpanja. F 

Szykanowano teatr nu każdy! 
wykorzystywano go~dla demagogiczi 
polityki, a przeciewszystkiem trzymano |” 
ned gi Daimokjesa — 


ciqge 


etit 


datku, bo 
i da 


miasłu do 

Zapomniano jednak zupeiie, ze po= 
wodzenie teatru trwa tylko do wiośny, że 
wobec tego należy zabezpieczyć byt tea: 
tru nie tylko na dziś; na jutro, ale także 
na dalszą przyszłość, 

To też dyr, Wroczyński zażądał do» 
trzymania warunków kontraktu t, zn. pła- 
cenia tegularnego subsydjum, (które zri 
tą dotąd nie ło w cut 


R 


áci wplacorie) 
— swem Usti- 


takiej ewentualne 
rd g 2 


ci, która mio- 
e teatru, čo 
toby dudałnio 
nadszarpaną opinie 


mie pod 


u mocno 


Ma pełno lekkomyślny tłum, 

1 Marzenia tka i klei; 

Ten tylko, kto ukryty w ziemi, 
Snami nie ludzi się jasnemi. 


Niedawno się puszczali w skok 
Ludzie dziś tzawi. smutni, 

Gdy się, miniony rodził rok 
Przy dźwiękach czasz i lutni. 


każdy w nim mordercą był 
Dia jakiejś wzniosłej mary. 
Rok nie oszczędzał ten nikogo 


|! każdy zań zanłacił drogo. 


Przy dźwiękach. tychże lis i czar 
W opończy swej odświętnej 

Rok nowy $ wstępuje w świat, 

ic beznamiętny. 


|sadz A tru pro „Wielko-r — zdecydowano 
jest be: budżetn i obi E po dokładnych opiędzinach 1 zene- 
mniejwięcej w mnych talnej debacie tun posie lzeniu miugistratu— 


Ponieważ za: 


kę teutrowi. 
e zaczyna się najciękawsząm 
ineryckichi zapasów maqistrąfu 


| wie 


O czyjeż nie świeciło czoło? ziełą się nie wzruszą, 
Któż mie uśmiechał się wesoło? Na wieki w kin zamarła dusza. 
| Tak dobrze... Pubar, biorąc w dłoń, 

Dziś, gościu, cię witamy, , X 
Niech stę zapadnie nędza w toń, 
Niech złość opuści bramy, 5 


| A w nasze odrodzone serca 
Radość i miłość niech się wwierca., 


D | ze. 
Kto pierwszy zastosował waloryzację? 


Kiedy urząd walki z lichwą złoży pp. restauratorom 
l „życzenia noworoczne“? 


Rozpoc: „qówy rok pod hasłem 
„waloryza: fen jeszcze przed kikoma 
miesiącami nież ly termin zapełnia 
dzjś szpalty ws: pism. Niema pra-| 3 dań kosztowała do 50 miljonów marek. 

lowieka, któryby nie był zmuszony | To też niejednokrotnie, podczas za- 
kilka rpzy dziennie użyć słowa „walory-| baw sylwestrowskich zdarzały się dość 


najmniejszą jednostkę monetarna uznany 
został miljon marek. 
-<.Zwaloryzowana”' kolacja złożona z 


zacja”. 


intensywnym wysi 
dzą nieliczni tylko br 
się rozwijać i cieszył 
kacyki magistrackie 


apil OK? 
liwiań i 
cą teatru, oraz 
nieomylme, Iczemem kultura 


XKX- 


Jakiemi wiadomościami powital nas. 


nað 


orzekły 


drugi poranek roku 1924? E 


"Cała rodzina otruła się | Poród w więzieniu. 


W w nit przy ul, Milsza 29 arasz- 
tka 32 letnia Marianna Kubacka, dv. 
táta bólów przedporodowyc 


miesem. 


5 

Wczoraj w mieszkaniu Antoniego fanj 
kowskiego, Przejazd-65 po spożyciu mię | 
sa, zachorował z objawami otrucia 19 leti, 
ms Antoni, 17 letni Władysław, 38 letnia | * 
Marjanna, 7 letnia Mania, 14 letni cy! 
ald i 12 letn) Tadeusz Jankowscy. 

Le 


do sz 


z pogotowia odwiózł wszystkich | 
a. 


pod dobra 


faloryzacja ta została najskrupulat- 
'niej zastosowana przez naszych restaura 
torów i zdaje się, że żaden urząd państwo 
wy nie wykonał tak ściśle rozporządze- 


przykre incydenty w restauracjach, a do 
chodziło do tego, że goście nie przygoto- 
wani na tak skrupujatne zastosowa: 
waloryzacji przez pp. resiauratorów zma 


Skutki ślizgawicy. 


Ą josicjel gazet, 52 letni 
| Nowacki, Przędzalnian : 8, idąc. ul. Kil 
skiego około Nr. 125 pośliz i 


| się na rogu Pie 


r l 03 eż akta 


nia p. ministra Grabskiego, który naka- | kelnerów. 
zał zwaloryzować wszystkie podatki i o- 
od'1 stycznia 1024 r. jszczem waloryzacj; przez restauratorów 

6ż z chwilą gdy zegar wybił godzinę | winien zainteresować się urząd do walki 
dwinasta w noc sylwestrowską rozpo-|z lichwą i złożyć im „życzenia noworocz 
częło sję wystawianie zwałoryzowanych | ne", H P. 
rachunków w restauracjach, przyczym za 


[icis byli zostawiać swe pierścionki u 


ŚMERTELNY UPADEK 
W Kaliszu zdarzył się sira 
cata mi 
mierz S 
16 Dis zorycć 
budowli. ratusza, po: 


ŻYWCEM SPALONY NA PARGO- 
WOZIE. 


yw 
Strasziiy wypadek asto. Oit 
Górnym Śląsku. plmow- 
rowozie z kop: Sche: 


rola pod Rydutaw: 


źalarzył się naj 
s jazdy na pa-| 


s na: wrzucdjące 
maszytistę R 
zęśliwy 


Republike“ 


 fzytaicia 


Takie uprawianiem lichwy pod pła-| 


ulegiszy obrażeniom ciała. 
Lekarz pogot 


PIECYKI 
PRZ 


| 


Napad na-ul. Nowo-Za- 
rzewskiej. 

<ie jadnege bandyty. 

i ul. Grabów 

iząs vł. 


)TOWE | 
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Wodni 


+ 


23% 1 


przy 


2, tof, 5422 


Na jedi Owiców nioódianychi /- 


[mije Tyfus w mieście 


swrth. 
i 


Dzieje haremowej piękności. 


Pan Boskamp i jego greczynki. — Major Witte i kande! 

żywym towarem, — Pani Czelicze i jej szpiegowskie za- 

biegi. — Major i jego dostawa dia armji. — Zofjówka. — 
Szalone życie w Tulczynie zakończone pokuł. 


(Z wiosną 1778 r, do Kamieńca Podol- | zonek już awansowany na generała, utate 
skiego zjechał dworzanin 1 faktor zaufany | wiał żonce podróże do Konstantynopola, 
króla Stanisława Augusta mąż wielce ela | najpewniej w celach polityczno wywia- 
stycznej moralności, p. Boskamp Laso-|dowczych. Piękna pani Witte na zlece- 
polski, 

Powracał z Turcji, wioząc ze sobą |cieczki do Warszawy, Co prawda, król 
dwie rzadkiej piękności greczynki, które | Stanisław August śliczną greczynkę po- 
jakoby trafiło mu się kupić okazyjnie, traktował dość obojętnie, natomiast jeden 

Pan Boskamp wiózł je rzekomo dla|z twórców i wodzów konfederacji Targo 
króla, Musiało w tem tkwić kłamstwo, | wickjej Szczęsny Potocki nawiązał z nią 
bo gdyby tak było jak powiadał, nie | znajomości, które już w czasie Tarogowi- 
śmiałby żywego towaru odprzedać w Ka | cy zakończyły się zerwaniem z małżonką 
mieńcu i to niezawodnie z grubym zy-|legalną Józefina z Mniszków i małżeń- 
skiem, stwem z panią Wittową. 

Nabywca był major Witte, syn komen| Generat małżonek į na ten raz uma- 
danta w Kamieńcu, Jedną, nie odgrywa- | czał rękę w tym interesie, Wprawdzie za 
jącą tu roli, zbałamucił i odstąpił z zarob | zrzeczenie się praw do greczynki nie 
kiem baszy w Chocimiu, z druga, o wiele | przyjął gotówki, na co mu godność ofice- 
piękniejsza, po należytem oszlifowaniu j|ra nie pozwalała, lecz wziął niby to na 
„wprawieniu w polskie mówienie” ożenił | siebie dostawy zboża dla wojska, zagare 
się zupełnie formalnie, nął grubą sumę i tem zakończył swoje 

Według zeznań Wittego, wiezgodnych | zobowiazanie. A 
z urzędowemi legitymacjami greczynki,| Po kilkunastu latech wybuchów mi- 
miała się ona nazywać Zolja Czelicze de | łosnych, swrtkłalątych niestychanie ko- 
Maurokordato co brzmiało pięknie i ułat | sztowną budową Zośjówki, scenami za- 
wiało wykupionej niewolnicy wstęp do to | zdrości z własnym synem o macochę itp. 
warzystwa. Szczęsny Potocki marszałek konfederacji 

Miody major nfe odznaczał się cnota. | Targowickiej i główny wódz wojsk rosyj 
mi i kto wie nawet czy w dzisiejszych | skich zmarł dn, 15 marca 1805 r. 
czasach nje zarzuconoby mu zamiłowania Po jego śmiercj otoczona sziapem a- 
do handlu żywym towarem. wanturników, próżniaków i wyuzdanych 

Za pieniądze „zarobione”" od basry i| szulerów, ŻZofja Potocka rezydencję w 
właściciela haremu, zabrał prześliczną żo| Tulczynie zamieniła na dom gry, głośny 
nę i zawiózł ją do Paryża, gdzie udało mu | w całym kraju. W ręce rezydentów Tul- 
się przedstawić ją późniejszemu Ludwiko | czyna przech. sumy miljonowe. Dzia 
który „składał jej hołdy uwiel- | ły sję tam sceny niesłychane, pełne brzę 

F ku szkła i złota. R x 
lata później tj. w 1782 r, ru- Dopiero na lat kilka przed Śmiercią 
chliwa para powróciła do Kamieńca, Panij w 1822 roku awanturnica bahkańska 
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nie Potemkina puszczała się też na wy jp 


Duch Iwana Groźnego 
Demoralizuje warty bolszewickie. 


Tajemnicze morderstwo w Kremiu. — Straci: wśród 
żołnierzy. — Warty pstnią czekiści. 


Półoficjalne pismo bolszewickie, „I: 


wiestja” donosi, że pisma moskiew. 
bardzo żywo komentują cjekawe zajście, 


jakie w ostatnich dniach rozegrało się naj dwórm. Starzec miał 


korytarzach Kremlu, obecnej rezydencji 
eniną, 

W Kremlu, prócz Lenina, mieszkają 
jeszcze wszyscy prawie wyżsi urzędnicy 
republiki sowieckiej ; przywćdcy rosyj- 
skiej partji komunistycznej, Naturalnie 
Kreml jest bardzo troskliwie strzeżony, 
by nikt niepowołany nie przekroczył pro 
gów pałacu, gdyż przywódcy. bolszewiz- 
mu żyją jednak w ciągłej obawie zama- 
chów ze strony zarówno monarchistów, 
jak też i innych przeciwników politycz- 
nych. Na korytarzach Kremlu patrolują 
dzień ; noc warty, które przepuszczają te 
go tylko, kto zna hasło, obowiązujące te 
go dnia, Wszystkich jnnych aresztuje się 
i ódstawia do komendy zamku, 

W tych dniach znalezłone ra fednym 
z korytarzy zwłoki żołnierza, w którego 
piersi sterczał pozostawiony sztylet, Prze 
prowadzone ze ścisłością bolszewicką 
śledztwo, nie wydało żadnych rezultatów 

Na drugi dzień rozległ się w tym sa- 
mym korytarzu, gdzie pełnił służbę nowy 
szyldwach, przerażający krzyk. Kiedy 
warta zaalarmowana krzykiem wpadła 
na korytarz, znalazła nieprzytomnego żoł 
nierza, leżącego na ziemi. Przeniesiono 
go do lazaretu w Kremlu. Wróciwszy do 
przytomnoścj, opowiedział żołnierz, co na 
stępuje: 

Objąłem służbę na swym posterunku 
około północy. Wszystko pograżone by- 
ło w zupełnej ciszy. Chodziłem na wyzna 
czonem miejscu tam i z powrotem, nie 


korytarza jakiś starzec, Widziałem do- 
kładnie całą postać, gdyż przez okno 
wpadało światło lampy elektrycznej z po 
rwawą twarz i 
trzymal w ręce długą laskę, która zakoń 
czona była długim, ostrym sztyletem, 
Poznałem go odrazu — był tak ubrany, 
jak malują na obrazach Iwana Groźnego 
— j twarz miał jak jego maska... Starzec 
podniósł laskę i krzyknął głośno: „Zdra- 
dziliścjie Rosję ; zaprzedali, zniszczyli: 
ją i dlatego wy zostaniecie zniszczenil”, 
6czem skierował swą laskę ku mnie 4 
chciał mię pchnąć ostrym końcem w ser« 
ce, Krzyknąłem dziko i straciłem przys 
tomność, — pamiętam tylko, że starzee' 
śmiejąc się, znikł w ciemnościach. U 
Ty opowiadania żcłnierza. $ 
Rząd sowietów przypuszcza, iż jakię 
przeciynik sowietów zdołał wcisnąć się 
do zańku, przybrał na się maskę Iwana 
Grożnigo i nocą morduje warty, chcąc 
zdęmojalizować armję, 
Kogendant Kremla zarządził ścisłą re 
wizję vszystkich zakamarków zamku; 


jale dogd nie znaleziono najmniejszych 


śladów tajemniczego zjawiska, Równod 
cześnie wydano też rozkaz strzelania bez 
zatrzyttywania tajemniczego „ducha”, 
śdyby ję na korytarzu pokazał. t 

Trojienia tego tajemniczego mściciela 
carów jodđjat się sam Dzierżyński, Ponie 
waż zai żołnierze nie chcą pełnić warty 
na koryarzach Kremlu, posterunki te za 
stały olsadzone przez czekistów. 


CZYTAJCIE 


r a e 
Zofja ożywiała swoją osobą tamtejsze | przeistoczyła się w pokutnicę, która miło mogąc się pozbyć myśli o łosie mego po- „I 
męskje zebrania, nie wyłączając kasyn o- | sjernymy i i modlitwą starała się | przednika, który w tem miejscu został za e U i L 
ficerów rosyjskich, podczas gdy jej mał- | odpokutować za swoje błędy i zboczenia. ' mordowany. Nagle pojawił się na końcu | 99 a 
m = ma cza w. «ama 


zt 


E, 


JULJAN STARSKI. 


Szatan Łodzi. 


mometr drożyźnianych wskaźników, 

na chwilę popadniemy znów pod hypro 

zę miljardów, by obudzić się wśród re- 

sy czarmej rzeczywistości zagłady i 
edy... 


——— 

Powieść Powóz Hansa Siibła zwalniał biegu 

R Z pod kopyt końskich ledwo wymknał 
awanturniczo - obyczajowa | się jakiś agent uliczny, zatopiony w roz 


z życia łódzkiego. mowić na jezdm. Stiibel siedział ctuło- 
S$ 


»| 


ny w futro } nie patrzał na przechodzą- 
cych. Zatopiony w ciężkich myślach: 
masy yt że paru zo Torapa po 
ludzkie waliły ulicą Piotrkowską w ner E_na skraju przepaści a 
wowym napięciu. Orupki tadzi zatrzy. | ludzka, ten lęk, niepokój, dolar, dreszcz 
mywaly się na trotnarach. Padały krót| "iepewnosct — oto jedna groźna ca- 
kie slowa: łość, ARA c ej a eat 
— Podobno już dolary po 5.800.000.. | Sie sam cząstka wiełkiej  zgnębione, 
Żądam pięć dziewięset.. Oddam oko- | 9dzi — pasierba całego kraju, W kto 
fordy za trzydzieści gotówką.. Zdy» | *Ym Przeważają rolnicze interesy i wi- 
skontuje po szesnaście promille... dział, jak ma tym wszystkim, nad 
' Czekam na oficjalną giełdę. Jakiś oray Z: spd peta ; pac 
śtreszcz niepewności opanował miasta, sie. W WACAKSC i ck w ych A 
które żyje tętnem dolara i przędzy. rid e ineen A rst 
Haussa w pelnym rozwoju. Co dnia ala apina Panan aet a 
przynoszą pisma alarmy ze stolicy... aa jedas dom 4 TAREE zma 
Życie handlowe rozrywa wiezy przepi- sek fab zd ch 3 SWE puj 
sów, które martwe i ślepe krępują roz- | © w cy: dzielo, ea Anlo. 
pęd potężnego zbiornika hadzkiej ener- | S1 SC obie ist wie 5 emin 
gł — wvszydzonej i opiwansi Łodzi — zdlawi, senis RE iz p 
ledynego w Polsce zakątka zdrowej sj 
kunieckiej logiki, żywotnej, ameryfrań-|  Zapłongły tu i owdzie latarnie, za- 
skiej sprawności. mięk w KE: 0 Sa 
5 — „Express“, „Express“ € wypa- Tyczne małe słońca. Przewijaży 
dają z piekielnym wrzaskiem gromady | grabie saneczki dzwoniły miło, zeze- 
lehłopeców na ulicę, dźwizając wielkie | ciaze. Przez niice przewalał się vim l 
paki gazet, mokrych jeszcze i prze-|Porywał z sobą kursy walut wysoko, 
siąkłych zapachem farby drukarskiej..| WYSOKO, a już tam w warsztatach fab- 
Tysiące dłoni wysuwają się chciwie, | 'ycznych przerywały się nici przędzy, 
tysiące ócz zaiapiają się w dlugich ko- | 4 troska rozgościła się po suterynach i 
lumnach kursów giełdowych i wyczytu| "3 faciatach.. 
fa swe dzisiejsze losy. Powóz Stiibła wydostał się z ciżby 
Dolary oficjalnie 6.100.000...|i pomkmał szybko. Nawrot, Główna, 
Dreszcz wstrząsnął Łodzią. Za jeduym | Pusta... Male domki, jak w spokojnym, 
Eamacirem obalono wszystkie oblicze- | cichym, prowincjonalnym niemieckim 
nia i kalkujacie. Z za wszystkich węz- | miasteczku. Szał spekulacji zginał tu z 
tów czai się drożyzna i wciska do skle | oczu. Trwa tu jeszcze do dnia dzisiej- 
pów, składów i fabryk, do nędznych | szego duch starych łódzkich webrów | 
jzdchęk | wotniczych í budzi grozę || zda się, że ot, ot, a wyjda 


W mieście wrzało. Stłoczone 


któ- | wiaklów w szeregu powozów j att. Sta 


Gim, staną sobie na ulicy przed brama, | na zę it, witając Stibla, Harwinkel 
wysoki 


zapalą długie fajki i pogwarzą o tym, 
co dziś przyniosły nowe gazety i cze- 
mu mięso zdrożało o grosz na funcie. 
Stübel rzucił okiem na maleńki domek, 
gdzie jeszcze mieszkał dziad jego Í oj- 
ciec, skromni webrowie niemieccy, co 


przywędrowali do Łodzi przed sfu laty | d 


zanim u schyłku życia stary Stibel wy 
budował piękny pałac i ozdobił go me- 
i, przywiezionemi prosto z Wroc- 
ławia... 
Ale konie: pędziły z szybkością strza 
ły, skręciły w jedną ! drugą smutną mi- 
ę. aż wreszcie wstrzymane w biegu 
wprawną dłonią stangreta, osiadły na 
zadach i stanęły przed pałacem Har- 


ry portjer wyirzał przez okienko i cl- 
cho otwarły się drzwi. |... 


KONFERENCJA PRZEMYSŁOW- 
CÓW. 


W wickim gabinecie _Harwtnkla 
czekano tylko ne-Stūbla. W wygod- 
nych klubzesach rozparli się potentanci 
przemysłu łódzkiego, władcy włókięn- 
niczej produkcji, mali  kacykowie w 
swych fabrycznych państwach nad 
szarym ludkiem rohotniczym. 

Gabinet oświeilony a giorno włel- 
kim bronzowym pająkiem. Na ścianach 
drogocenne obrazy mistrzów pędzla: 
przedziwnie miękki i pieściwy Velas- 
auez, nabyty gdzieś na aukcji w Pary- 
żu k masywnego Brandta, kupione 
go jeż dawno za grosze u warszawskie 


zrzerażer -. Pociągme znów w górę ter | domków, jak przed laty  pięćdziesię- — Nareszcie doczekaliśmy się pa- 
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` —— Godziny przyjęć redakcji 6—7 po południi 


miejscowe o 50 proc. drożej, Zagan. 


enia do zmiany cen bez uprzedniego 
èsKi 49, 


Tioczała, Piotigowska 84, 


towy (nastronie 
> 5000 za wi 


li Rękopisów niez "nówionych nie zw 
zawiadomienia. 


tarzec o Suchej, surowej twad 
ianej zmarszczkami: — Nid 
1 rozpoczynać konferencji bez 
Pana. Pański dyrektor, pan Krane jest 
w przyleńg ym salonie z moją żoną, Czy 
pragnie płn, aby brał udział w nara 


ach? 

= (4: naturalnie! Umyślnie zamó 
wiłem go flo pana. Zna bardzo dobrze 
warunki obecne, w jakich się przemysi 
znajduje ima poważne stosunki w 
Warszawią Może nam służyć niekiedy 
radą. , 

— Nie jestem zwolennikiem dapu: 
szczania ufzędników do naszych swai« 
nych rozniów — wtrącił się SiudiracY 
obok z cyzarem w ustach młody wał. 
niarzy Elgicf. — W żadnym razie nie s4 
to ludzie pęwni | mogą niekiedy wiele 
zaszkoduć. Mam również bardzo dob- 
rega sekretarza — znacie panowie pe- 
wno doktora Mermera, ale niedybym 
nie zabrał go tu z sobą... 

1 — Panowie! — rzekł głośno 
winked — Wyniknęła tu kwes 
możemy zgodzić się na obėc: 
nas urzędników pana Stiibla. 


Hari 


Kranca. Może się panowie a wy 
powiedzieć w tej sprawie?... ( "biścię 
uważam, jż dobre siły z poza grona 
samych przemysłowców mogą nam 


być potrzeb: 

- „Owszem. Prosimy... — ozwałd 

się kilka gło: w z różnych stron. 
arwiike! zadzwonił. Wszedł lokaj. 


— Pawel zoprosi pana dyrektora 
PA A - 
o chwili wszedł Kranc, ukłonił się 
zimno zebranym i usiadł samotnie w 


kącie pokoju. 
— Panowie! — oznalmił Warwinkel 
— łesteśmy w kompr cie. K uferencja 
jest otwarta. Głos oddaję panu Zylbero 
wi, który pokrótęe zreferuje obecną na 
Szą sytuację. 
Zylber, niski, 
olbrzymiej gło 
winął plilcę 


krepy człowieczek o 

vie, zupzłnie łysej foz- 

Papierów i począł mówić. 
4D. ) 


EEEE 
10 szplt ) W TEKŚCIE mk. 75060 r: 
ersz milimstrowy (na str, » OT 
Zi ręczynowe I zaśiufinawa po tekke 


ogloszen administr, 


ra QAZECA GIEŁDOWA 1". 
Łódź É ; Łódź 
2 stycznia 1924 : i 2 stycznia 19% 


Warszawska giełda walutowa. |4 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu.') 


GOTÓWKA. PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 

Dolary 6;400000 u SZAWSKA, 

czeskie elgja 1000 
OD Je Holandja 2,415000 

CZEKI, Londyn 27,500000 

Belgja 287,750 | New York 6,339000 — 6,350000 
Holandja 2,435,000 Fary k AASA 
Londyn 27,700000 — 27,550000 £ 


Szwajcarja 1,109,000 


New York 6,400000 Więdeń: 88,00 

Paryż 326,500 Włochy 275000 

Praga 186,500 DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW= 
Szwajcarja 1,118,000 SKIE, 

Wiedeń 90,50 New York 6,700000 

Włochy 287,000 — 276,750 Tendencja mocniejsza. z 
Bony złóte (serja 2 A) 975000 TRZECIE DŻ 'WASZAW- |% 


POPE R IEE SE BETA 


Rynek dewizowy ER NAPÓR 
= 2 stycznia, — (Tele! i 

wW Łodzi. sprawozdawcy giełdowego „Expressu*) | RA 

| Marka polska 0,975 i 


bez zmian. 
PIERWSZA PETA GDAŃ- 


Wypłaty na New York uskutęszniano| Warszawa 0,925 
go kursie 6;450,000 Dolary 5,90 


Pr" e SPR EN | 


Dziesięć przykazań dla kobiet. 


Przed kilku miesiącami kobiety ame | matki: dom wymaga opieki 1 nadzoru. |4 
rykańskie ogłosiły 10 przykazań dla 7. Nie szukajcie wciąż rady u krew JĘ 
mężów. Na to mężowie odrowiedzieli,; nych lub sąsiadów. Lepiej poradzić się 
Satin 10 przykazań dla żon: męża. 4 

Bądźcie pogodne. Od (waszego 8. Nie obmawiajcie męża. Z tego, co | R3 
SARAH zależy zadowolenie i dobry | mówi żona urabia się dobra lub zła opin |$E 
tumor męża. ja tego, czyje nazwisko nosicie. 

2, Utrzymujcie dom w porządku. Nie] -9. Bądźcie wesołe! Uśmiech jest le- |$ 
me ma milszego dla zmęczonych 0czu| karstwem na zły humor. Kobieta chmur | $ 
jak widok pokoju, w którym wszystko | ną i nadąsana bywa często zwyciężona 
jest na swojem miejscu. Przeciwnie, nic; przez pogodną przyjaciółkę. 

e nie denerwuje, jak dom hieporzad| 10. — Bądźcie Ge nę 
ni ostatecznie są dużemi dziećmi. 0- 

3. Nie bądźcie zaniedbane w ubza- | trzebują tkliwości. Lubią u kobiet te 
niu. Mężowie kobiet źle ubranych po-| zalety, których sami nie posiadają, nie 
wieszają się za domem. znoszą u swoich żon męzkiej szorstko- 

4. Nie przyjmujcie hołdówiod innych 


mężczyzn. Mężowie bywają zazdroś- 


wodu. Zupełnie niewinna przyjaźń mo |% 
Że być ri złośliwie przez 8 T 
plożkar: 


4 Jaltażonkajest| 
5. Nie krytykujcie kar, które ojciec 3 
„wymierza dzieciom. Wiele matek twier |] 


dzi z góry, że kary ożcó: S najlepszą? 

s, w urowe j 
į nies jawie, Gdybyj nawet uk Jonka U miłości? — Niet} 
PO No spędzakie zbył kie tasta aaa onka 7 rożegikt — Nie! 


6. Ni dżajcie zbyt włelę czasu u $ 
pisane nawy? Ant danka z pasagiom? — Nie! 
Pe Tonka zrotfarieniał — Nie 
Tonka 2 przymigd? — Nie 
mka ji fale 
kod: "1 — Nie 


j 


życzy sobie tą ateei PA 
się z młodą przystdną damą 
celem wspólnego speć zenia kar- 
nawału. Łaskawą odpowiedź u 5: 
prasza stę złożyć w im. niniej- 
szego pisma pod „KARNAWAŁ: 


KZKGNKEASZKONZK 


L.A. HALE | iesene 


Akuszarja i choroby Dr. 
kobiece. 


Zakład meblowo-tapicerski 


= 
Way MA. BIMKE Feat 5 
tek, otomanek ofaz garniturów kiabowych przyjmuje od $: Paaa wi ra) 
BE Przyjmuje: wszelkie obstaliwki. sares f Chofohy skóre 


Ceny przystępne. perae s 


Payne st od 12—2 


Wyroby Futrzane z z| 
L IOSHANER, Piotrkowska ©, 322l g e5 rel IM jay sts Ę 


Choroby skórne, 
lewa 2-ga oficyna, 2-gie piętro S. Kaator Jimi maczoitowe |] taloni È 
Tel. 24-66. 1a] Specjalista chorób | | eczenie światłem 

R ch i was dampa kwarcowa) | jalista chorób 


ERREA ; i promieśtami nosa, gardła 

Szyb okiennych światło-eczniczy | zagości. RE 
Zawadzka Fi 

hurtowa i detaliczna j yaj} reion Ne, 2532. munka (GŚreżaia) 10. 

po cenach fabrycznych je x Payfzuje i 


ś S. FEINER 
a Godziny, przyjąca 
Łódź, Zgierska 28,w podwórzu. jji 5—8 Dia pań 
ETA 


j „Rosja rynek zbytu 


W NIEDZIELĘ, dn. 6 stycznia 1924 r. o g. 12 i pół w południe 
z: w sali „CASINA“ (Piorkowska 67) 
dyrektor Krajowego zw. przemysłu włókienniczego 


Stanisław Pawłowski 


wygłosi odczyt p. t. 


(Wrażenia z niedawnej podróży do Moskwy) | 
Na granicy Zachodu i Wschodu— Jak 
wygiąda obecna Moskwa. — Życie 
moskiewskie. — Stosunki walutowe, 
Co słychać na giełdzie moskiewskiej. , 
Koszty wytwórczości. — Niesłychana 
drożyzna materjałów włókienniczych. 
Głód towarowy na rynku rosyjskim, 
Kupcy moskiewscy — dobrzy znajo- 
mi Łodzi. — Tęsknota do towarów 
łódzkich — Nasze perspektywy eks- 
portowe. — Wywóz towarów wełnia- 
nych i bawełnianych, — Rokowania 
a s = o trakłat handlowy. = x s 


Bilety do nabycia w kasach teatru „Casino“ codziennie od godz. 
5 do 10 wieczorem, 


ni bez przyczyny. Nie dawakie im po- > ź 5 ś 3 I Dr. mod. 


NOWE DROGI PIN 


PISMO POŚWIĘCONE SPOŁECZNEJ MIŁOŚCI. Sorayni aner 
Wychodzi 1-go i 15 każdego miesiąca. maje od 81 ię 
nea ETA 


W każdym numerze omawia sprawy polie 
lityczne i społeczne kraju i zagranicy, 
zamieszcza artykuły popularno-naukowe, 
Eck rzeczy, rzucające światło na posz= 

EU. Tudzi, środowiska i instytu= 
zw w czasach obecnych I w epokach histo= 
rycznych, drukuje utwor z literatury pięka 
ne podaje mnóstwo wiadomości pożytecze 

1 ciekawych.rozszerza stale zakres swe» Q i weneryczne 
ró programu oświatowego i informacyjnego. ze, od 10—12 
57 


z 


Prenumerata kwartalna wynosi 2.40_puukty, «_które A-r Dr. med. 
nal jomnożyć przez każdorazowy musżnik księgarski. A FI ha 
EA E QIL. LD 


Adres Redakcji i Administracji: 
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A Zawadzi 


o D E Ra 
poleca wielki wybór krzeseł, stołów, koss- Aandal LA lamoyati aAA SGEGKSKCNZNCZE 


Niniejszym zawiadamiamy naszych P.T. Klijentów ogłosze- 
niowych i pp. agentów, iż od dnia I stycznia obowiązują nowe 
ceny ogłoszeń. 


pecjalne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


Niministtacja dzienników 


„epablika” i „Express Hiktzony”. 
ZUCZNENINSN NP Tna 77 0%z 


Czytajcie „Republike“ e 


yi ręte przej odzenemi | | lie pij meka 3 „apa WAY "I 


Tyfus w mieście Tyfus w mieścić 


Br © 


ozis CASINO | ozi 


Miężniczka Suwafina 


dramat w 7 aktach. 


W rolach głównych: Xenia D: snt 
LII Dagover, Rudolf Ro: ge, 
Alfred Ald, 


3-ej po południ 


Początek o 


PREZ. 


Córka Talia 


Przygody dziewczęcia w 6 aktach. Ą 
v roli tytułowej: 
"MIA MARA 


Poez, przedstawień o g. 3-2]. 


ER h 
Jak Łódź spędziła noc 
św. Sylwestra 1923-1924. 


Znaczenie tańca w ogólności, 
a „Jawy w szczególności. — 
Dlaczego panowie Henrykow- 
ski i Lipiński nie handlują 
manufakturą ? — Łodzianie, 
spinki, mankiety i krawcy. — 
Bal, na którym były konie, 
1670, pchiy i dyrektor.— Tra- 
jycyjne walenie się „po o- 
bikzach* i zadanie przyszie- 
go historyka. — Łódź bawiła 
się marnie, a od 1 stycznia 
nastąpuje waloryzacja wszel- 
kich opłat państwowych. 


TaT A BEA RAWA 


Moe św. Sylwestra... 
1. jpiękniejsza, najweselsza noc.. 
be, podczas której zapomina czło- 
wiek o troskach i szarzyźnie dnja codzien 
hogo noc, która tryska boskim humorem 
1 =r=mpańska wesołością, noc, którą wszy 
scy, bez względu na wjek wyznanie, sta- 
nowisko społeczne — chcą, a w każi 
razie starają się dobrze spędzić», 

Noc św. Sylwestra... 

Pogodna, acz można noc, Śnieg pti- 
kzysty pada i brzęczą raźno dzwonki sa- 
nek, które suną lekko po usłanej białym 
puchem jezdni... h " 

Ruch na ulicy, jak we dnie... 

_ Tu j owdzie rozlega się wesoła piosen 
ka, którą nuci chórem 

stwo, wrecające z balu.. 
> 


jakieś towarzy- 


Każdy „sylwester łódzki ma swój 
„szlagier, który się tańczy, który się 
Śpiewa, który się gwiżdże przez dzień i 
(hoc — bez przerwy. 

Qugiś był „Smiles”, „Pelikan”, „Bla- 
dy Niko”, zeszły rok przeszedł pod zna- 
kiem wszystkich shimmy z „Bajaderki , 
a w iym roku królowała „Jawa! ... 

Pierwsze jaskółki karnawału — five 
©' clock; wprowadziły już na płatformę, 
że tak powiem, sanecznego życia Łodzi, 
tę otjentaltą melodję europejskiego wy- 


robu 
* zwyciężyła i zdobyła Łódź (a 
e; nogi tańczących mieszkańców 


ktu”, 
, frywolna piosenka „made tn 
„która się dobrze tańczy” jest 
pozostanie spewnością „króla- 
wa karnawału”. 

Tańczące bractwa ma znowu dosko- 
palą okazję do popisywania,się nowemi 
idość skomplikowanem; „pas”, które 
przyczyniają się niebywale do łatwego 
zdobywania serc niewjeścich, a ay dalszej 
perspektywie ułatwiają nawet ewentuał- 
my mariaż, o jle naturalnie nie jest wy- 
kluczony z tego jakiś „zwaloryzowany” 
a niezbędny ku temu czynnik... 

Niema, zdaje się, ani jednego łodzia- 
nina, ani jednej łodzianki, którzyhy baga i 
telizowali znaczenie sztuki tanecznej... 

f dlatego niemal każdy tańczy, lub ter 
leczy się tańczyć.. . 
= A kto iuż zakoszłował chociażby raz 


M 


s | odbudowywać spopielone miasta — 
j|Polska znajdowała się dopiero w 
ś | stadjum 


jj |kryzys mieszkaniowy posiada u nas 
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Kryzys mieszkaniowy w Łodzi. 


. Rząd ignoruje potrzeby naszego miasta. 


Bierzmy przykład z Wiednia. 


Jedną z bolączek współczesnego 


głód mieszkaniowy, który w Polsce 
wskutek specjalnych warunków przy- 
brał rozmiary katastrofalne. 

W momencie, kiedy, zrujnowana 
Europa zaczęła leczyć swe rany i 


kowych i prywatnych przedsiębior- 
ców rozpoczęło pracę, 

Ostatnio w Warszawie ruch bu- 
dowlany ożywił się znacznie i domy 
mieszkalne w znacznej ilości w bar- 
dzo szybkim tempie zostały wybu- 
dowane. 

Ruch ten jednak w Łodzi, jak już 
zaznaczyliśmy, rozwija się bardzo sła- 
bo, jakkolwiek kwestja mieszkaniowa 
ma dla naszego miasta specjalne 
znaczenie i stanowi poniekąd o jego 
przyszłym rozwoju. 

Jako śfodowisko przemysłowe, w 

kłórem częste kryzysy stały się już 
zjawiskiem normalnem — jest Łódź 
miastem o silnym ruchu ludności, o 
czem dobitnie świadczą statystyki 
biura adresowego. 
Redukcja pracy, siłą rzeczy, powo- 
je odpływ elementu robotniczego 
odzi na prowincję, lub na wieś, 
czy na roboty zagranicę — z drugiej 
strony, wzmocnienie tempo pracy, 
wpływa dodatnio na zwiększenie 
liczby mieszkańców Łodzi. 

Zrozumiałem staje się więc, że 
tylko zapewnienie ludności robotni- 


organizowania swej pań- 
stwowości i zagadnienia państwowo= 
twórcze górowały nad innemi. To 
też z łatwo zrozumiałych powodów 


daleko ostrzejsze formy. 

Kryzysowi temu zaradzić nie mo- 
gły, ani ustawy rekwizycyjne, ani 
żadrie stosowąne w tym celu środki, 
gdyż ruch budówlany zamarł w zu- 
pełności, 

W następnym okresie, kiedy Pol- 
ska zaczęła wracać powoli do nor- 
malniejszych stosunków, ruch ten 
nie ożywił się bynajmniej, gdyż 
wzrastające wciąż ceny robocizny, 
oraz depracjacja pieniądza nie zachę- 
cały do lokowania kapitałów w tem 
nierentującem przedsiębiorstwie. 

Również i rząd nie uczynił nic, 
aby inicjatywig, prywatnej przyjšć z 
wydatną pomðtą; tak jak to miało 
miejsce w. Anglji, Francji i Niem- 
czech, gdzie powstały olbrzymie koo- |czej mieszkań umożliwi tej ostatniej 
peratywy i współdzielnie budowlane. |życie w Łodzi, a co za tem idzie, 

Dopiero ostatnio ruch budowlany|pozwoli w. razie potrzeby, przemy- 
ożywił się nieco, ale tempo jego niejsłowi łódzkiemu na rozwinięciz ta- 
odpowiada bynajmniej potrzebom |kiego tempa jego pracy, jakiego wy- 
naszego życia, szczególnie jeżeli się|magać będą konjunktury gospodar- 
weżmie pod uwagę napływ ludności |cze Polski. 
do Polski, reemigrantów z Ameryki,| Również rozwój kultury i oświaty 
repatrjantów z Rosji i Niemiec it.d.jw Łodzi związany jest ściśle ze spra- 

Kryzys mieszkaniowy jest więc]wą mieszkaniową, gdyż znaczna iłość 
zjawiskiem bardzo groźnym i fatal- | nauczycieli, którzy łódzkim szkołom 


duj 
z 


dym |nie odbić się może na całokształcie | powszechnym i- średnim są potrzebni 


naszego życia gospodarczego i wpły-|-—musi rezygnować—z braku miesz- 
nąć ujemnie na przyrost ludności.  |kań—z pobytu w Łodzi. Pod tym 

Ruch budowlany, jaki ostatnio dał|kątem należy więc rozpatrywać kry- 
się zaobserwować, objął większe śro- |zys mieszkaniowy w Łodzi oraz pla- 
dowiska jakWarszawa, Kraków,Lwów, |ny, mające na celu jego osłabienie. 


ale' w bardzo słabym stopniu—Łódź.| Do tej pory jednakże na gruncie|ju naszego miasta. 


Kraków wzniósł sobie prżepyszuy |łódzkim nie zrobiono nic, aby term 
jjżycia powojennej Europy, jest|gmach P.K.K.P., w którym urządzo- 


ożnemu zjawisku zapobiec czynni. 


no również mieszkania dla urzędni-|ki rządowe, które stale ignorują po- 
ków, oraz cały szereg instytucji ban- |trzeby Łodzi, ze względów „oszczęd- 


nościowych* nie udzieliły miastu na- 
szęmu dostatecznych kredytów na 
prace budowlane, a z tych samych 
zapewne względów  „oszczędnościo- 
wych* magistrat łódzki nie uważał 
za stosowne w tej tak ważnej spra- 
wie uczynić zbyt wiele wysiłków, 

Punkt ciężkości przenieść się więc 
a> siłą rzeczy, w kierunku inicja 

rywatnej. 

YW tej mierze rozbudowa miasta 
spocząć winna w rękach nie tylko 
przedsiębiorców prywatnych, alę. i 
samych zainteresowanych, to też nie 
od rzeczy będzie tutaj poruszyć pro- 
jekt, który paed dwoma laty zasto- 
sowany został z dodatnim rezultatem 
w Wiedniu, 

Magistrat Wiednia urządził specjal- 
ną t. zw. loterję mieszkaniową, któ- 
ra polegała na tem, że wypuszczono 
znaczną ilość biletów loteryjnych, a 
wygraną stanowiły mieszkania które 
wybudowane zostały za pieniądze 
uzyskane ze sprzedaży losów. 

Prosty ten z pozoru pomysł nie» 
tylko wpłynął dodatnio na rozbudo- 
miasta, ale spowodował zajęcie się 
kwestją mieszkaniową i silny wzrost 
ruchu budowlanego. Niewątpliwie 
projektem urządzonej w Wiedniu lo: 
ierji mieszkariowej, która dała bar- 
dzo dobre rezultaty—winien się za- 
interesować magistrat łódzki, gdyż 
w ten- sposób sprawę złagodzenia 
kryzysu mieszkaniowego w Łodzi 
udałoby się pchnąć na właściwe tory 

Celem przygotowania odpowied 
niego gruntu pod realizację powyż: 
szego planu należałoby również roz 
pisać ankietę w tej sprawie. 

Pomyślne rozwiązanie tego zawi- 
kłanego problemu, który jest smutną 
spuścizną wielkiej wojny —w wyso- 
kim stopniu zaważy na szali rozwo- 
Miecz. K. 
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jeden rozkoszy, jaką daje ekscentryczne |rzy zaopatrują się zawczasu we wszela» 
kiwanie całym cialem w Peann; wypu | kiego rodzaju spinki, gorsy, kołnierzyki, 
drowanej, wymalowanej, wydekoltowanej | mankiety, krawaty itp. 

i miłej danserki ten już tańczyć nigdy nie] Krawcom, szwaczkom, szewcom, kraw 
przestanie... cowyin opadają ręce, 

Dlatego też nie powinien nikogo dzi- A wszystko to — dla tej jednej nocy, 
wić fakt, że panowie: Henrykowscy, Za- | która jest tak samo ciemna, jak inne i 
borowscy, Lipińscy i Kolscy nie handlują | trwa tyleż godzin, co inne noce... 
manufakturą, nie grają na giełdzie, lecz | — 
są „renomowanemi* nauczycielami tañ- 
ców nowoczesnych z czterema kursami i 
przystzpnemi cenami, 


spędziła noc z roku 1923 na 1924 


mar , 

Mówja o tem wszyscy i — dziwią się 
temi bardzo... 

Szukają przyczyn tego dziwnego zja- 
viel a, a znależć nie mogą... 

Dziwne, dziwne, niezrozumiałe.,. 


Łódź lubi się bawić... 

To jest już niewzruszony aksjomat... 
Lubj, się bawić szeroko, z całą pasją i tem 
peramentem bogatego miasta.. Bawić 
rzadko — ale dobrze.. Może nie tak 
twornie i elegancko, jak Warszawa, ale | 
pz bardziej po pańsku, niż nasza sto- | 
iCa,,. 

Noc św, Sylwestra — jest TAERA 
cią, którą święci bez wyjątku cała Łódź. 

Każdy, naturalnie — wedle możnoś- | ir” 
ci 


w któ brały udział konie, a- 


rob: 


e stolikami. Friko (poraz pierwszy we 

ku) i bileterzy „.. 

y X | Ale mimo to Łódź się nie bawiła. 
Tem się też tłumaczy różnorodność Dużo było takich. którzy noc tę spę- 

zabaw, w: które obfituje ta ostatnia noc j dzili w pieleszach domowych, czyli fak 

roku... | mawiają poważni łodzianie: „w biatej 

Maskarady, bale, reumiony, koncert: MŚ 
lrorcert » rauty, wieczorki, wieczornic A choć w Filharmonjj byt tłok, jal 
zabawy taneczne, bale składkowe etc.) wykle, choć „Te-wałka” robiła świc! 
interesy, choć i owdzie „walono s 


ste, itdi itd. 

Już kilka dni przed noca św, Sylwe-| vo obliczach" — to jednak bawiono 
stra rozpoczynają się goraczkowe przy-| narni ` 
gotowania, składki, a sklepy z galenterjął E ly o tem mówi: į ten, który był 


są poprosty rozkupywane przez tych, któ na maskaradzie, albo gdzieindziej, isten, 
. ( 


którym zi 
aci, pchły, żonglerzy, liny, woltyże: , 
kuglarze, arena, dyrektor cyrku, łoż. , 


|= 


l 
j 


| 


| tawiaiamij © zamtorowanach 


który nie był nigdzie... R 

iA anA o ion zostawiam 
źmudną pracę nad wyszukanjem į zbada« 
niem przyczyn tego niespotykanego dò- 
tychczas zjawiska.. Dojdzie on może da 
bardzo ciekawych wyników, które po. 
zwolą mu rzucić światło na tę niepokoją 
cą szęroki ogół, sprawę... 

Nam pozostaje jedynie możność stwier 
dzenia, że bawiono się marnie, bardzo 
marnie, j robienia wraz ze wszystkiemi 
przypuszczeń, które idą w jedynym kie. - 
TURKU, 

— Od pierwszego stycznia 1924 r. zo 
į staną zwaloryzowane koleje, poczta, po- 
| datki, telefony, depesze Polskiej Agencj; 


Spleen. 
RETTE 


ji 


Rylo coprawda kilka maskarad, dość; Telegraficznej itd., itd., itd... 
o zabaw tanecznych, a nawet cyrk p. 

Weksandra Cinisellego urządził na 
peagi 


Mmm 
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,„Fatowych i Puchowych 


sda na składzie wielki wybór kośder, Jak równi=+ 


przyjmuje obstalunki. 
taterjały francuskie | wełniane na składzie 


a 7 BLOC Piotrkowska © 


(w pow» orzu). 
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Tyfus w mieście 


